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Iygodniowy PRZEGLĄD SPORTOWY

Pech napastników polskich 
ratuje Finlandię przed pogromem 
Polska-Finlandia 1:0 (0:0)

(Redaktor Z. Chruściński telefonuje z Warszawy)

Ogólna opinia, te Finlandia jest słabym przeciwnikiem, sprawiła, 
te mecz wczorajszy rnusiał być reklamowany afiszami, co nie by­
ło konieczne w dotychczasowych spotkaniach międzypaństwowych. 
Rzeczywiście popyt na bilety w przedsprzedaży nie był wielki. Na 
stadionie Wojska Polskiego zgromadziło się mniej niż zwykle pu­
bliczności, bo około 35 tysięcy.

Jak się okazało, Finowie byli przeciwnikiem zdecydowanie sła­
bym.

Najlepszy u Finów był bramkarz Sarnola, drągal dwumetrowej 
wysokości, który wykazał szybki refleks i dobry chwyt Grał też 
dużo na przedpolu bramkowym.

Obok niego dobry był również awy łącznik Vaihela 1 środko­
wy napastnik Saarinen. Pomoc iii ,ka lepiej nadążała za atakiem 
niż pomoc polska, a obrońcy byli dużo lepsi od Polaków.

Atakowi brako wykończenia v/ chwili decydującej.
Sama gra drużyny polskiej — jeżli chodzi o grę w polu — była 

wcale dobra, szkoda tylko, że grano za dużo wszerz (nawet pod 
bramką), a za mało było zagrań w przód i wystawień do strzału.

Jeśli chodzi o charakterystykę 
/drużyny polskiej, to na pierwszym 
miejscu postawić trzeba Parpana, któ­
ry był dla Finów murem nie do prze­
bycia W grze głową nie miał rów­
nego sobie, a w niebezpiecznych mo­
mentach zawsze znalazła się jego dłu­
ga noga, oddalająca pitkę od pola 
karnego. Nasz środkowy pomocnik 

fttr-ymał sie zasadniczo tyłów fzre«7*«  
myśl poleceń kierownictwa) i naj- 

oalej wychodził do połowy boiska.
Drugie miejsce należy się Sąsiad- 

kowi, którego debiut na prawym 
skrzy ale wypadł pomyślnie. Ma o<n 
Wszelkie zadatki na zawodnika repre­
zentacyjnego.

Skromny w bramce, chociaż miał 
łnało roboty, wykazał, że stałe miej­
sce w reprezentacji państwowej słu­
sznie mu się należy.

Boczni pomocnicy wykonali swoją 
pracę zadowalająco. Mordarski 
Da lewym skrzydle — zdaje się — 
zainstalował się na stałe w repre­
zentacji. Jego ciąg na bramkę, jak 
również jego kilka strzałów — w tym 
2 poprzeczki — były dobrej marki.

Trójka^ ataku miała dobre i słabe 
momenty. Grający do przerwy na 
środku ataku Oprych, dobry techni­
cznie, nie wykazał jednak żywioło­
wości, pozwalając 6ię przy tym ob­
stawiać przeciwnikowi. Cieślik dopie. 
Zo po przerwie wykazał swą formę, a 
jego kilka błyskawicznie oddanych 
strzałów, znamioonwało formę repre­
zentacyjną. Gracz był najpracowit­
szym zawodnikiem. Od razu znalazł 

Tak broni Nikanarow...

kontakt z Sąsiadkiem, lecz dopiero 
po przerwie zaczął strzelać częściej 
na bramkę.

PRZEBIEG GRY:
Zaczyna Polska i z miejsca prowa­

dzi piłkę aż do pola karnego. Lekki 
strzał Oprycha wyłapuje Sarnola. 
Za chwilę wyłapuje również cen- 
uę Gniadka. Nowy atak Polbki przy­
nosi nam rzut z rogu bity przez Są- 
6iaolka, który jednak obrońca fiński 
wybija w pole. Atak polski gra chwi­
lami dobrze, podania 6ą dokładne i 
Jut w 6 min. mogliśmy zdobyć bram­
kę, lecz strzał Gracza idzie w słupek-

Na Stadionie W. P. w Warszawie

~ zawodniczki radziecKie B remy Owiała
WARSZAWA fteŁ wi). Drugi dzień 

aaiwodów lekkoatHietycznyclh z udzia­
łem ekipy radzieckiej wywołał rrie- 
mniejeze zainteresowanie niż pierw­
szy występ i na widowni stadionu 
Wojska Polskiego zebrało się znów 15 
tys. widzów

Zawody zaszczycili swą obecnością: 
ambasador ZSRR Leblediew, min. 
Rusinek, wicemln. Wolski’ gen. Świe­
tlik, dyr. GUKF inż. Kuchar 1 inni dy­
gnitarze.

Zamieszczone 
zdjęcie przedsta­
wia doskonałego 
bramkarza mi­
strzowskiej druży­
ny CDKA, — Ni- 
lianarowa w efek­
townym wyskoku 

do pliki.

W chwilę potem Cieślik snów 
strzela w 6łupek-

Gra Jest szybka i Polska jest w 
przewadze. Uzyskuje ona dwa rzuty 
rożne pod rząd, które nie zostały 
wykorzystane, a wypady Finów koń­
czą się dalekimi strzałami wysoko 
nad bramką.

Najbliższe spotkania 
ligowe

W najbliższą niedzielę 24 b- m. 
rozegrane zostaną następujące spo­
tkania o mistrzostwo Klasy Pań­
stwowej:

W Krakowie: 
RYMER—GARBARNIA

W Poznaniu: 
WISŁA—WARTA

W Łodzi: 
CRACOVIA—ŁKS

W Warszawie:
ZZK—LEGIA

W Chorzowie: 
POLONIA W-WA—RUCH

W Bytomiu:
AKS—POLONIA BT.

W Tarnowie: 
WIDZEW—TARNOVIA

W 15 min. pęka piłka na środku 
boiska. Sędzia dyktuje rzut neutral­
ny, piłkę otrzymuje Mordarski i pięk­
ny jego 6trzał broni Sarnola na róg.

Wszystkie wypady Finów wstrzy­
muje Parpan.

W 20 min. nasi napastnicy oddają 
Mika strzałów; strzelają Gracz, Mor-

Dwie czołowe zawodniczki radzie­
ckie — Andrejewa 1 Dumbadze uzy­
skały nowe rekordy świata.

Pierwsza z nich osiągnęła w rzucie 
kulą odległość 14,39 m, który to wy­
nik jest lepszy o 1 cm od doty wcza­
sowego rekordu świata należącego do 
Niemki Maueraneyer.

Dumbadzie w rzucie dyskiem po­
prawiła dotychczasowy rekord świata 
należący również do Niemki Mauer- 
meyer o 1.1 m, rzucając 49.32 m.

Polakom przypadły w udziale dwa 
sukcesy: w sztafecie panów 4x100 m, 
oraz Machowi w biegu na 400 m.

Sztafeta Polski w składzie: Kiszka, 
Lipski, Stawczyk i Rutkowski poko­
nała niespodziewanie sztafetę radzie­
cka: Kużniecow, Gołowkln, Sanadze i 
Karakułów uzyskując bardzo dobry 
czas 42,0 sek.

Wyniki poszczególnych konkuren­
cji:

200 m pań: 1) Bllnowa (ZSRR) — 
25,9 sek, 2) Słomczewska (Pol.) — 23 
sek, 3) Brockówna — 28,2 sek.

Bieg na 400 m panów, ktÓTy roze­
grany został jako druga z kolei kon­
kurencja, przyniósł wielki sukces Ma­
chowi w postaci zwycięstwa nad czo­
łowym zawodnikiem radzieckim Bu- 
lańczyklem. Mach uzyskał czas — 
50,1 sek 2) Bulańczyk (ZSRR) — 50,4 
sek, 3) Buhl — 52,0 sek, 4) Pózio — 
52,6 sek.

Startujący samotnie Łomowski uzy­
skał w pchnięciu kulą długość — 
15.32 m.

W pchnięciu kulą pań rekordzlstka 
ZSRR Sewriukowa za|ęła niespodzie­
wanie dopiero drugie mieiscte za An- 
drejewą, która ustanowiła nowy re­
kord świata w tej konkurencji rzutem 
— 14,39 m.

Bieg na 1.500 m zakończył się 
zwycięstwem Pugaczewskiego po za-

7O.9SO
młodzieży w Krakowie

44.000
w wojew. krakowskim 

maszeruje szlakami 
zwycięstw Armii Polskiej 

i Radzieckiej 
(Szczegóły wewngtrz numeru)

darski. Sąsiadek pięknie nożycami, 
jednak piłka nie trafia do siatki, 
bądź też staje się łupem Sarnoll. — 
Broni on fenomenalnie ałówke Cieśli­
ka, a za chwilę główkę Gracza.

Polska jest 6tale w ataku, a pomoc 
wyręcza 6wych kolegów z napadu, 
strzelając na bramkę fińską. Strzela 
Gajdzik, Waśko. a nawet z daleka 
Parpan.

40 minut przechodzi na ładnej i 
ciekawej grze, ale efektu ciągle je­
szcze nie ma. Widownia domaga się 
bramki, wyrażając swe niezadowole­
nie gwizdami i głośnymi krzykami.

Jeden z ataków fińskich kończy się 
pięknym strzałem prawego łącznika 
Rytkonena, który Skromny w pięk­
nym stylu wybija na comer.
PO PRZERWIE
zamiast Oprycha gra Kohut, a za­
miast Jandudy w obronie Tarka.

Obecność Kohuta wnosi życie do a- 
taku, gdyż jego przeboje 6a niebez­
pieczne.

Znowu tak jak przed pauzą mamy 
wybitną przewagę, ale długo nie mo. 
żerny zmusić Sarnolę do kapitulacji. 
Wolny Mordarskiego idzie do Kohu­
ta, który strzela ponad bramką, strzał 
Gajdzika także idzie w aut, poda­
nie Gajdzika do Cieślika przenosi 
Cieślik ponad bramkę, tak jak i przed 
pauzą.

Wszystkie ataki Finów, a właści­
wie ich wypady kończą się na linii 
naszej obrony.

W 8 minucie Kohut otrzymuje gór­
ną piłkę i zamiast strzelać posyła

(Dokończenie na str. 3)

ciętej walce ze swym rodakiem Sido- 
renką. Czas Pugaczewskiego — 4,CO,8 
min. Pierwszy Polak Kuśmirek zajął 
trzecia miejsce z czasem — 4:13,0 
min.

W biegu na 200 m panów pierwsze 
miejsce zajął Karakułów (ZSRR) — 
22,1 sek przed Sanadze (ZSRR) — 
22,8 sek i Stawczykiem (Pod.) — 228 
sek.

Walka o prymat w biegu na 5 km 
rozegrała się wyłącznie pomiędzy za­
wodnikami radzieckimi j zakończyła
— zdecydowanym zwycięstwem Ka- 
zancena w czasie — 14:47,7 min przed 
Popowem — 14,50 1 Waninem.

Kielas był dopiero czwarty o 150 m 
w tyle za Waninem z czasem — 15:30 
min.

Rzut miotem wygrał Kanaki (ZSRR)
— 54,60 m.

W skoku w dal nie startował Adam­
czyk, który w dniu poprzednim uległ 
kontuzji nogi. Konkurencję tę wygrał 
Wołkow (ZSRR) — 7:13,5 m.

Doskonały wynik w skoku wzwyż 
uzyskał Iliasow (ZSRR) — 193 cm.

Sztafeta panów 4x100 przyniosła 
zwycięstwo Polsce w czasie: 42 sek 
przed ZSRR — 42,6 sek 1 Polską II.

W sztafecie 4x100 m pań zwycię­
żyły zawodniczki radzieckie, uzysku­
jąc czas: 48,5 sek.

Rzut dyskiem przyniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo fenomenalnej dysko- 
bolce radzieckiej Dumbadze, która 
wynikiem 49,32 m poprawiła dotych­
czasowy rekord świata.

Drugie miejsce zajęła Taczanowa 
(ZSRR) — 43.26 m. Trzecie — Dobrzań­
ska — 36,73 m.

Skok wzwyż pań przyniósł zwycię­
stwo zawodniczce Ganager (ZSRR) — 
155 cm przed Czudiną (ŻSRR) również 
155 cm. Trzecia Herdówna (Polska) — 
1.40 cm

Zamieszczone zdjęcia przedsta­
wiają czołowych lekkoatletów i 
lekkoatletki radzieckie, biorących 
udział w zawodach w Warszawie. 
Od góry: Nr 1 — Dumbadze; Nr 2 
—Czudina; Nr 3 — Ganakier; 
Nr 4 — Iliasow; Nr 5 — Ozolin.

Francja — Belgia 3:3
PARYŻ. Międzypaństwowe spot­

kanie piłkarskie, rozegrane w Pa­
ryżu pomiędzy Francją i Belgią, 
zakończyło się wynikiem remisowym 
3:3.

Mecz ten został zorganizowany 
z okazji 60-lecia Francuskiego 
Związku Piłki Nożnej.

Siatkarze i koszykarze 
radzieccy zwyciężają 

w Łodzi
ŁÓDŹ. W turnieju piłki ręcznej, 

rozgrywanym w Łodzi, z udz.ałem 
siatkarzy i koszykarzy radzieckich 
odbył się mecz siatkówki męskiej 
między „Dynamo“ (Moskwa), a re­
prezentacją Łodzi. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem „Dynama“ w 
stosunku 3:0 (15:11, 15:4, 15:5).

W koszykówce pań drużyna MAI 
wygrała w miażdżącym stosunku z 
reprezentacją Łodzi 123:18 (52:8).

Zespół radziecki szybkością i cel­
nością strzałów przewyższał o kil­
ka klas miejscową drużynę.

Ruch-AKS 4:3 (3:0)
CHORZÓW. W niedzielę rozegrany 

został towarzyski mecz piłkarski po­
między chorzowskimi zespołami ligo-*  
wymi Ruchem i AKS-em.

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Ruchu w stosunku 4:3 (3:0).

Zarówno Ruch jak i AKS wystą­
pili w osłabionych składach. W Ru­
chu nie grali: Alszer i Cieślik, któ­
rych zastąpili: Żurek i Fus, w AKS-ie 
za Jandudę i Gajdzika zagrali: Janu­
szek i Dunriok.

Gra byja na ogół ciekawa i żywa, 
przy dużej przewadze Ruchu w pier­
wszej połowie a AKS-u po pauzie.

Doskonale w drużynie AKS-u wy­
padł młody Januszek, który po pau­
zie objął kierownictwo ataku.

Bramki dla Ruchu zdobyli: Żurek 
2, Fus i Cebula.

Dla AKS-u — Januszek 2 i Dur- 
niok.

Garbarnia - Lechia 5:3
GDAŃSK. Towarzyskie zawody 

pomiędzy ligową Garbarnią, a be- 
niaminkiem Ligi na rok 1949 —> 
Lechią, rozegrane w Gdańsku, za­
kończyły się po ciekawej grze, za­
służonym zwycięstwem gości w 
stosunku 5:3.
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Niedziela „angielskich" wpisów
w krakowskiej „4“ klasie Groble &:&

Po dwutygoointowej przerwie roze­
grano dalszą „tolejię“ spotkań je­
siennej rundy o mistrzostwo krakow­
skiej klasy A-

Tym razem przyniosła ona szereg 
niskich wyników Na siedem spotkań 

uzyskano zaledwie 11 
Jfjkp bramek. Dwa mecze

Zwierzynieckiego z Gar- 
/Sxr bamią Ib i Korony z

U TanwYią Ib zakończyły
J S‘Q wynikiem bezbram-

'jSp kowym.
Do niespodzianek tym 

’ f) razem nie doszło i na o-
jarry. gół zwyciężyli faworyci,

leader tabeli — Wie. 
czysta, która pokonała w 

Chrzanowie Fablok 1:0, poszczycić 
się może tym, że w czterech dotych­
czasowych spotkaniach nie straciła 
ani jednej bramki.

Nadspodziewanie dobrze spisu|e sIę 
..beniaminek" A-klasy — Okodmski, 
który po zwycięstwie mad Groblami 
awansował na trzecie miejsce w ta­
beli.

Poprawiły swe lokaty również Cra­
covia Ib 1 Łobzowianka, natomiast 
spadły o kilka miejsc niżej drużyny: 
Grobli, Garbami Ib, Zwierzynieckie­
go i Dębskiego. y

Po niedzielnych zawodach tabela 
krakowskiej A-klasy przedstawia się 
następująco:

1. Wieczysta 4 1 5:0
2. Szczakowianka 5 7 6:3
3. Okocimski ’ 6 6 7.5
4. Cracovia Ib 4 6 8:7
5. Garbarnia Ib 5 5 10:6
6. Groble 5 5 9:6
7. Zwierzyniecki 4 5 9:7
R. Łobzowianka i5 5 5.8
9. Dąbskj 4 4 5:5

10. Mościce 5 4 10:11
11. Fablok 5 4 9:11
12. Korona 5 4 5:10
13. Tarnovia Ib 5 3 7:6
14. Wisła Ib 5 1 5:15

zwierzyuleckl-Garbamia Ib 
0:0

(rz.) W spotkaniu tym Zwierzy­
nieckiego prześladował wielki pech, 
gdyż słabo grająca Garbarnia, tylko 
przez pierwsze 20 minut była dla nie­
go równorzędnym przeciwnikiem.

Sama gira była prowadzona w szyb­
kim tempie, ostro, ale tair.

W pierwszej części zawodów gra 
toczy się przeważnie na polu Garbar-

Mole Książkowe — 
Mastodonty 5:1 (2:1)
Po twardej 1 aejadtej walce «wyciężyie 

TS Moli Krążków ycĄ, mające «nczegtM-nie 
w drugiej części gry dużą przewagę. Łupem 
bramkowym podzielili odą: Ziemba 2, Pawlik, 
Szmagier i Gryglak po 1.

Dla pokonanych honorowy punkt «syakal 
Ogrodzlńskl.

JakM śledziennik zauważył po meaai tto- 
śliwie, że jeśli „akademicy" roccporząclzają 
takimi umiejętnościami w owych specjalno­
ściach, jak w grze w piłkę nożną, to należy 
aię spodziewać zmierzchu świetności Polskiej 
Akademii Umiejętności.

Na ich usprawiedliwi eutta trtdba jednak 
wspomnieć, ża ..biblk/trtkarzc" zablokowali 
podobno na okres przedmecnowy wezyatkie 
podręczniki naukowe gry > prłkę nożną.

Sędzia główny fiocogiuto frupeinŁe słusznie), 
sęctri arniki boczne pp. Tabeaa Ludwika 
brzychowska Arna, pięknie machały 
g lewkami.

Przy mikrotom« pp. Szmagier i dr 
wiński.

1 Jab 
cłwrą-

Sierat-

Umasowienie sportu 
na wyższych uczelniach

Ministerstwo Oświaty podjęło w 
przededniu nowego roku akademic­
kiego akcję umasowienia sportu 
wśród młodzieży akademickie]. Ak­
cją ta ma na celu nie tylko rozpow­
szechnienie sportu na wyższych u- 
czelniąch, ale także udostępnienie go 
ogółowi młodzieży akademickiej. Ma 
ona przede wszystkim szerokie pole 
do popisu na terenie domów 'akade­
mickich. Każda Aiemal studentka czy 
student mieszkający w domu akade­
mickim będzie członkiem jednej z 
pięciu powstających sekcji, jak: sek­
cja pływacka, narciarska, lekkoatle­
tyczna, gimhastyczna, oraz piłki ręcz­
nej.

FPOS (Federacja Polskich Organi­
zacji Studenckich) i AZS, którym 
Ministerstwo Oświaty poleciło zorga­
nizowanie Wydziału Sportowego przy 
Bratniej Pomocy każdej z wyższych 
uczelni, wzięły się do tego bardzo 

, poważnie, projektując już w roku 
przyszłym rozpoczęcie budowy sta­
dionu akademickiego koło przystani 
AZS lub przy ul. Reymonta obok do­
mu studentek „Jedność*.

1 ni, przy czym napastnicy Zwierzy­
nieckiego nie zapominają bynajmniej 
o skutecznym strzale, który jednak 
staje się łupem dobrze usposobione­
go bramkarza StSaniszyna. W 25-tej 
minucie Ostrowski ma idealną szansę 
na zdobycie bramki, jednak z paru 
kroków strzela w aut.

W chwilę potem Sojka strzela 
bramką, ale —■ jak się okazało — rę­
ką, toteż sędzia słusznie jej nie 
uznaje. X

Po przerwie obraz gry się zmienia, 
przy czym Zwierzyniecki panuje nie­
podzielnie na boisku, nie uwidacznia­
jąc tego jednak bramkowo. Stefani- 
szyn dwoi się i troi, broniąc swej 
świątyni i w rezultacie nie dopuszcza 
do utraty bramki.

Arbitrem zawodów był p. Sadzik, 
bardzo dobry.

Szczakowianka-Mościce 2:1 
(1:1)

Gra żywa i interesująca z silną 
przewagą gospodarzy, którzy nie wy­
korzystali całego szeregu pozycji 
podbramkowych. Zawodnik Szcza- 
kowianki Janigasz L. nie wykorzystał 
rzutu karnego.

U pokonanych dobrze zagrała de­
fensywa.

Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Stadler I, i Tokarski M. po jednej. -— 
Dla Moście bramkę zdobył Górski.

Sędziwa! p. Jesionka z Krakowa b. 
dobrze.

OkochnskL-Groble 1:0 (1:0)
(Wit.) Interesujące spotkanie o 

mistrzostwo klasy A zakończyło się 
zasłużonym lecz nieuwidocznionym 
cyfrowo zwycięstwem gospodarzy.

Okocimski przeważał przex cały 
czas zawodów z wyjątkiem pierw­
szych kilkunastu minut.

Jedyną bramkę dnia uzyskał środ­
kowy pomocnik gospodarzy Kotfisl.

Kluby B- i C-klasowe walczą o punkty...
Grupa I

BOREK — KROWODRZA 1:0 (0:0)
(WW) Jodyną bramkę uzyskał Masełko 

dla Borku.
ZawtfanKk ten »ostał później usunięty i bo­

iska przez sędziego p. Bogdanowicza za nie- 
sportawe zachowanie się.

BR ONO WIANKA — NADWlSLAN 3:1 P:®)
|KW) BroDOwiatnka była lepsza i wwydężyła 

zasłużenie. Bramki rfla gospodarzy uzyskali: 
Sikora, Młynarczyk j Młodzianowski —. po 
Jednej. Dla pokonanych Wolftnger.

BIEŻANOWIANKA — ŁAGIEWIANKA 
2:1 (2:0) 

flcwj Łaglewlanka otrząsnęła się po przegra­
nych ostatnio meczach 1 zagrała spotkanie 
dobrze. U zwycięzców na wyróżnienie zasłużył 
Zelejskl J. w obronie. Bramki dla gospodarzy 
strzelili: Radwan I 1 Grzanka. Dla pokonanych 
Liszka.

KMITA — BOCHEŃSKI KS 4:1 (0:1)
(aw) Gra bardzo szybka i na dobrym po 

ciernie. Kmita wygrała zasłużenie, Jednak 
BKS nie wykorzystał szeregu dogodnych po-

Grupa II
SKA WINKA—WIEIICZ ANKA 

(j>w) Z powodu nrestawionia 
Wiolioarikl Skirwink. trzytóata 
Kowarem.

RROKOCIM—SPOŁEM 
taiw) Przewaga Prokocimia 

cyfrowo.
Bramkę azyikał Wójtowlcz

3:0 w. o.
się druiymy

2 piet. wal-

!:• (0:0» 
htOTwldoczniomę

po ładne) cen-

Tymczasem podstawową pracą 
przygotowawczą do umasowienia 
sportu będzie wykorzystanie skwe­
rów i pustych placów przed domami 
akademickimi na boiska do siatków­
ki, koszykówki, szczypiórniaka. Poza 
tym projektowane jest uruchomienie 
świetlic i w miarę potrzeb organizo­
wanie nowych potrzeb sportowych.

Jeszcze w tym roku, prawdopodob­
nie w początkach listopada mają być 
przeprowadzone rozgrywki siatkówki, 
koszykówki i szczypiórniaka pomię­
dzy poszczególnymi uczelniami, ce­
lem rozpoczęcia szlachetnej rywali­
zacji w sporcie.

Apel Ministerstwa Oświaty kra­
kowska młodzież akademicka przyję­
ła z wielkim zapałem i entuzjazmem 
ciesząc się, że wreszcie nie tylko wy­
brańcy, ale każdy szary akademik 
będzie miał możność brania czynne­
go udziału w życiu sportowym.

Może w ten sposób wyłoni się wie­
le talentów, które w przyszłości go­
dnie reprezentować będą sport pol­
ski w świecie.

Ir. Sz.

Wteczysia-Fablok 1:0 
(0:0)

Rozegrany w Chrzanowie mecz o 
mistrzostwo krakowskiej klasy A, po­
między miejscowym Fablokiem, a 
leaderem tabeli — Wieczystą, zakoń­
czył się nieznacznym, lecz zasłużo­
nym zwycięstwTem Wieczystej w sto­
sunku 1:0.

Korona—Tam ovia ib 0:0
Po •wyrównanej grze mecz o mi­

strzostwo klasy A pomiędzy Koroną 
a Tarnovia zakończył 6ię wynikiem 
bezbramkowym.

Łcbzcwranka-Wisła Ib 
2:1 (1:1)

Mecz ten rozegrany w sobotę, na 
boisku Łobzowianki, przyniósł zasłu­
żone zwycięstwo gospodarzom, któ­
rzy zdobywając dwa. cenne punkty, 
awansowali w tabeli.

Bramki dla Łobzowianki zdobył 
Jabłoński dwie, dla pokonanych — 
Nowak.

Sędziował obiektywnie p. Schims- 
heimer.

Cracovia Ib—Dąbski 2:1
(0:1)

(AG) Już do przerwy rezerwa 
Cracovii ma nieco więcej z gry, 
jednak nie potrafi swej przewagi 
zaznaczyć cyfrowo, dzięki niedyspo­
zycji strzałowej napastników. Nato­
miast jedna z wielu kontrakcji 
Dębskiego przynosi mu bramkę z 
pięknego strzału Budnicklego.

Po zmianie pól, biało-czerwoni 
całkowicie opanowują pole gry, 
spychając przeciwnika do obrony. 
Wyrównującą bramkę uzyskuje Ma­
zur, a zwycięską Różankowski I 
głową.

Sędziował obiektywnie p. Gieras.

trze Cyganika. Sędzia p. Golębskt misi n- 
ęrodnllone zadanie z ponrodu nlcsportowych 
okrzyków publiczności zajmującej miej«ca na 
trybunach.

WOLANKAr-GRZEGORZECKI 3.0 (2:0)
(zw) Grzegórzecki na władnym boćsku ctrar 

cB punkty mtetrzowskta na toxzyíó «nWitnle 
grającej yyolanM.

PŁASZOWIANKA—PRĄDNICKI Sta (2:0) 
jgw) Przewaga Płaszowiankl uwMocznUa eią 

depieoo po przerwie. Bramki «zyskali Sroka 
Stefan — 3 j Kajdae — 2. Sędziował p. Pa­
leta 'dobrze.

Grupa III
POCZTOWY—AKS C:0 (4:0)

Dnożyna zwycięzców grała o kla«Q lopiej 
addbywając bramki praee Bulgę 1 Łomota po 2 
oiaz Ignaczewskiego 1 Tomaxyka.

DALIN—WOŁANIA 2:0 (1:0)
Drużyna myślenicka miała więcej z gry, 

wygrywając zasłużenóe.
PRĄDNICZANKA—OLSZA 2:1 (2:1)

Minio osłabionego 6(k.Jaxhi drużyna PiądniŁ- 
coainki odniosła zwycięstwoo zdobywając dble 
braanfld przez Tomczyka U. Dla pokonanych 
punkt zdobył Strojny.

GWARDIA—PODGÓRZE 1:0 (lrO)
Po wyrównanej na ogól grze zwycięstwo 

odniosła drużyna Gwardii zdobywając bramką 
praez Zemczaka.

Sędziował p. Btemacik.

Grupa IV
KORONA Ib—CRACOVIA II 3:1 (»:<>)

Do przerwy gra wyrównana po pauzie 
z przewagą Korony, dla której hraonkż strze« 
ICi: Rzeczkowski — 2 1 SpólnUc. Cra-ooyia 
zdobyła punkt z rzutu toannego. Sędziował p. 
Dudek.

DĄBSKI Ib—GROBLE 2:0 (1:0)
Gra przez cały czas stała pod znakiem prze­

wagi rezerwy Dąbsfkiego, k/tóry odniósł za­
służone awyoięstv/o.

WISŁA ii—GARBARNIA 1! 2:1 (2:1)
Po wyrównanej na ogół grze meca zakoń­

czył ®ię zwycięstwem" Wisły, która uzyskad>a 
bramki przez Sztyta i Łódzkosia.
ZWIERZYNIECKI Ib—WIECZYSTA Ib 2:1 (0:1) 

Początkowo lepszą była drużyna Wieczystej, 
po pauzie Zwierzyniecki wiobywa bramki 
przez Wajdę i Borewkiego, wygrywając «•pot­
kanie.

Dębnickiego, <ik> 
Barlonlczek I
Slizowski 2,

Klasa C
Grupa I

DĘBNICKI—GWARDIA (Kr.) 11.0 (6:0)
ks. Zashiione zwycięstwo 

którego bramki zdobyli: 
dwie, Madejczyk — sz»eść, 
Slman jedną z karnego.

TĘCZA—CHEŁMIANKA 5:2 (3:0)
(bs) Bramki dla zwycięzców zdobyli 

brzański II — 2, Kudłania 1 Par łyka po 
nej, oraz Gołąb z rzutu karnego.

Dla pokonanych Cygal Stanisław — 2. 
dzlował p. Ondmch.

CZARNI—KABEL 2:1 (l?t)
(ts) Po żywej grze prowadzenie dla Kabla 

zdobył Grychowskl a wyrównał Polak z rautu 
karnego. Decydująca bramka padła na czte­
ry minuty przed końcem ze strzału samo 
bój czego.

Arbiter tych zawodów ewoMIK oraeeroniami 
krzywdził obie drużyny.

Do- 
jed-

Sę«

PSęściarze €racovii
Drugie z rzędu spotkanie o mis­

trzostwo Krakowa w boksie zakoń­
czyło się 
Cracovii.

zasbiżonym zwycięstwem

Mecz ten miał dla 
obu drużyn wielkie 
znaczenie. Wygrana 
Cracovii daje jej du­
że szanse na zdobycie 
mistrzostwa.

W drużynie biało- 
czerwonych brak było 
Stysiala, którego le­
karz zawodów nie do­
puścił do watki. Po­
nieważ Groble w pół- 

średniej również nie wystawiły prze­
ciwnika, walka w tej wadze nie od­
była 6ię-

Grobte osłabione były brakiem 
Piszczka, który obecnie nie trenuje.

Szczególne zainteresowanie towa­
rzyszyło walce Wszołka z Janickim, 
najlepszych obecnie „much w Kra­
kowie. Walczący zwykle defensywnie 
Janicki, tym razem ktakował, nie 
wytrzymał jednak tempa i omal że 
nie przegrał walki przez k. o.

Bardizo efektownie wypadła rów­
nież walka Szczerbowskiego z Lisi­
kiem. Natomiast spotkanie w wadze 
półciężkiej między Jabłońskim ¡Be- 
reźniókim było parodią boksu. Obaj 
pięściarze zostali przez sędziego rin­
gowego zdyskwaffifikowani za nie­
czystą walkę.
WYNIKI SZCZEGÓŁOWE:

W wadze muszej Janicki (Cr.) o- 
bejmuje inicjatywę prowadząc przez 
dwie rundy. Trzecie 6tarcie przynosi 
jednak niespodziankę, gofyż Wszołek 
kilkakrotnie czysto trafia i pięściarz 
Grobli jest trzy razy knock-down, 
przegrywając w efekcie walkę na 
punkty.

W koguciel Sojka (Gr.) zwyciężył 
na punkty Bielewicza (Cr.).

p

Grupa II
TONIANKA—POGOŃ S:3 (3:1)

(Is) Bramkż dla Tondonki «zyskali RutLte- 
wic7. — 2, Bębenek, Kozyra. Szczepański 1 Su*  
tarczyk po Jednej. Dla pokonanych: Zagadlik, 
Batko i Graca.

Sędziował p. Jastńsld.
RAKOWICZANKA—BRONOWICKI 2:1 (1:1)

(zs) Dla awyciipKÓw bramfcl strzel iii: Ma- 
rzec 1 Grzesiak, przy ceysn RstoowtoanJoa 
■wyfloazpwBia w dnsgtaj patawf« doż« ptz«- 
■wagę. — I

AZORY—GWARDIA (MIECHÓW) 3:1 (iii)
(es) Gra na dobrym poziomie a przewagą 

gospodarzy, dla którycii bramki zdobyEi Wa­
dowski — 3 1 KopIJka — 2.
SWOSZOWICZANK A—GROMADA 2:« fOrO) 
fis) Bramki strzeUaU Adamczyk II i Kierdaj.

Grupa III
KOBIBRZANKA—DĄB łl:1 (5:1)

(ws) KdblarzenjŁa wykazała dużą przewagą 
tsddbywając bramki przez. Macałą —— 4, Basi­
stą — 3, Ławecklego —. 2, 1 TyTalą _ 2. Dla 
pokonanych honorową bramkę sttTzelit W1n- 
dyka.

Z powodu oleprzybycta sędziego «wiązko 
Trego zawody prowadza p. Cola A. oMek- 
tywnie. ,

TRAMWAJ—FILMOWIEC 2:1 (1:1)
fś®) Dla zwycięzców bramii wzywkadi- Par. 

<a t Piszczek. Dla Fitmorwic» Dylewski. Sę 
dzlowat p. Kumorek b. dobrze.
WTSŁA (RZĄSKA)—MYDLNICZANKA 4:1 (3:1)

(ds) Wisła uzyskała zwydąsltwo zdcitywając 
bramki przez: Samoka — 3 1 Półkę — 1. Dla 
po-korranych honorową bramkę 
nek. ,

strzeln Boche«

Grtrps IV
MIECHÓW—GAZOWNIA

(f)« Zdecydowana przewaga 
(którego bramki uzyskali: Mas tarów s ki 
Grzegórzko i Żurek po jednej. Obie drużyny 
nie wykorzystały rzutów karnydi. Sędzia p. 
Wilk dobry.

NOWY—PRZEGORZALANKA 3:2 (3:1)
(es) Gra żywa. Bramki dla Nowego strze­

lili; Szewczyk, Batko, Kocmar.
Dla pokonanyoh Tarnowski i Kusek z kar­

nego.
GZKS WIELICZKA—ORZEŁ 3:1 (1:0)

(as) Dla Wieliczki bramki uzyskali: Rybicki 
dwie i Lupa Jedną. Dla pokonanych Cze** ’

PYCHOWI ANKA—CZYN 2:0 (2:0)
(ws) Do przerwy przewaga .Pychowlar 

Bramki zdobyli: Kotapka j Szczypczyk.

Grupa V
PUSZCZA—WIŚNICZ Sta P*:

fos) Bromki zdobyli: Grabanlj — 3 Sali, 
— 2. Z powodu niepr^bycta ccdz^igo awięz. 
kowego zawody prowadzi ■wybrany
przez obi. drużyny.

GDÓW OLYMF1A CKNIA »12 (1 ;J)
(na) Gra bardzo k ..besująca przy czym 11 

zwycięzców wyrtźrm *1Ę:  ZaaUwnlak, Ja- 
cher 1 bramkarz Gzy!. Bramftl zaś zdobyH 
Wą»lk — 2 | Hanek — 1.

WOLNI (KŁAJ)—RABA (1-0)
(os) Gra amocjoeiujęca przyniosła gospoda- 

raora, którzy zagrali bardzo 6-nbitnle, zaatu- 
iono zwycięstwu Bramki BtrzeJfll: Jagła • 
Wróbel P<. dwie enar, Szydllk _ I.

4:0 (1:0) 
Miechowa, d>ta

— 2,

W piórkowej Baran (Cr.) zasypuje 
Zielińskiego (Gr.) gradem ciosów, wy­
grywając już w pierwszym starciu 
przez techm. k- o.

W lekkiej Lisik (Gr.) walczy przez 
pierwsze 2 rundy defensywnie, ale 
śkutecznie. Dysponujący jednak sil­
nym ciosem Szczerbowski (Cr.) traJią 
w trzeciej rundzie parokrotnie tak 
że pięściarz Grobli idzie na deski, — 
przegrywając przez techn. k. o.

W średgie) Rapacz (Cr.) na począt­
ku pierwszej rundy po paru soczys­
tych ciosach nokautuje Kosińskiego 
(O.).

W półciężkiej Bereźniciki (Cr.) i 
Jabłoński (Gr.) wałczą ńieczysto i po 
otrzymaniu przez sędziego trzech na­
pomnień zostają zdyskwalifikowani-

W ciężkiej Pieniążek (Gr.) zdobył 
punkty walkowerem z powodu braku 
prze c i v,-nikła.

W1 ringu sędziował p. Moszkowski. 
punktowali Stawiarski, Mieczykowski 
1 Mikołajczyk. T. T.

*
P. S. Na marginesie tych zawodów 

trzeba wspomnieć o „sprawie" Sty- 
stała — zawodnika Cracovii. Badany 
w piątek przez urzędowego Uekarza 
sportowego zostaJ uznany za zdolne­
go do walki- Na kilkanaście minut 
przed rozpoczęciem lekarz za­
wodów orzekł, że zdrowie Stysiala 
szwankuje.

Mankament w zdrowiu Stysiala rnu­
siał być poważny, skoro nie pozwo­
lono mu wyjść na ring po pewne dwa 
punkty, gdyż w wadze tej, przeciwnik 
nie wystawił zawodnika.

Stysiał jest dobrym sportowcem, 
niezłym bokserem { podobno bardzo 
dobrym uczniem. Nic dziwnego, że 
zaniepokojone kierownictwo sekcji 
bokserskiej Cracovii ¡zawezwało na­
tychmiast trzeciego lekarza, który o- 
rzekł z kolei, że Stysiałowi nic nie 
brakuje.

Na wszelki jednak wypadek kiero­
wnictwo sekcji bokserskiej ZKS Cra­
covia postanowiło, że Stysiał zostanie 
poddany w poniedziałek skrupulatne­
mu i wszechstronnemu badaniu przez 
komisję lekarską.

Tyle na razie w tej sprawie.
A. G.

Walne Zebranie KOZPR
Dnia 17 ¿j<x2O^JuiAxik<i Ui. KMibyiu »i« 

Walnie Zebranie KOZPR.
Po zagajeniu przez prezesa Inż. 

Preurssnena jednominutową ciszą u 
czczono pamięć zmarłego w ciągu 
kadencji członka Zarządu śp. red- 
Mariana Tollńskiego.

Następnie na przewodniczącego 
W. Z. powołano p. Rafa, a na sekre­
tarza p. Berwida.

Po spiawoOTianiach Zarządu, kaso­
wym, WG i D i WSS, Walne Zebra­
nie na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzieliło ustępującemu Zarządowi ab 
eolutoóum. «

Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, który przedstawia 
się następująco: prezes — dr Kossek. 
I wiceprezes — Rafa, II wiceprezes
— Głowicki, III wiceprezes —. Wala- 
wender, sekretarz — mgr Szostka, 
skarbnik — Zebro, Przew. WGiD — 
Berwid, członkowie WGiD — Graba- 
cki. Huk, Hołowiecki, mgr SawickJ, 
gospodarz — Duma, Komisja Rewi­
zyjna — Noski, Kański, Ilanschild.

Wybrane przez Walne Zebranie sę­
dziów władze WSS nie zostały pnaez 
WZ delegatów zatwientaone.

Z ważniejszy^1 uchwalonych wnio­
sków wymienić należy wnioski na 
WZ PZPR ° ■wyłonienie komisji sta­
tutowej <Ha nowego opracowania Sta­
tutu PZPR, o prowadzeniu zawodów 
saczypiómoaka przez 2 sędziów.

Dalej wniosek o podwyższeniu 
skła<i& “’•iesięczn.ej do 350 zł, wpro­
wadź effiu opłat sędziowskich w wy 
6okości zł 100, utworzeniu klasy C 
oraz o powiękmeniu w bieżącym ro­
ku liczby klubów startujących w 
siątkówce męskiej klasy A do 7-

Wisła-DOW Kraków 8:1 
(1:1)

(J. B.) W dniu wczorajszym roee- 
granu zostały na stadionie Wisły to­
warzyskie zawody piłk i 
dzy DO W Kraków a W.M 
me wysokia zwycięstwem 
T>iej w 3 wnku 8:1 (1:1).

Do pr?.«: wy grą na ogół wyrówna­
na, z lekką przewagą Wisły, której 
napastnicy nie wykorzystali kiłku 
dogodnych poeycji podbramkowych.

, Po przerwie Wisła zdobywa bez­
względną przewagę, o czym świadczy 
uzyskanie siedmiu bramek.

Nadmienić należy, że Wisła wy­
stąpiła do tych zawodów w składzie 
ligowym, jedynie bez graczy odda­
nych do reprezentacji Polski na mecz 
z Finlandią.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Jackowski 3, Rupa, Cisowski, Kotu- 
ba, Flanek po 1 i jedna samobójca»,
— dla pokonanych: Dwernicki.

> pomię- 
akońcao- 
sj astat-

r
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Wisła nie gra 
z żdeznicarami...

Zarząd PZPN hie zezwolił Wiśle 
■ u rozegranie w najbliższy wtorek 

■»ctkania ■ towarzyskiego z czeską 
-użyną SK Zcleznicary (Witkowi- 

?). motywując swą odmowę tym, że 
rzed końdtowymi rozgrywkami li- 
wzymi drużyny nie mogą rozgry­
źć zbyt poważnych zawodów, w 
j-.ych gracze mogą być narażeni 

i kontuzje.

; rozpatrywane będzie 
edwiiłanie Cracovii

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN-u 
lał odwołanie Cracovii Zarzą- 

PZPN-u, który w dniu dzi- 
jszym będzie je rozpatrywał i po­
lnie decyzję odnośnie lewo- 

rzydłowego biało-czerwonych — 
)uli, ukaranego — jak wiemy — 

istatnio 9-miesięozną dyskwalifl- 
acją.

Śliwiński (Polonia Bt) 
ukarany dwumiesięczną 

dyskwalifikacją
Na skutek dodatkowych infor­

macji rzecznika PZPN-u, będącego 
na meczu ligowym Cracovia—Polo­
nia Bytom w Bytomiu w dniu 26. 9. 
br,. WG i D PZPN-u ukarał za bru­
talną grę dwumiesięczną dyskwali- 
ikacją zawodnika bytomskiej Po­

lonii — Śliwińskiego.
Mistrzostwa krakowskiej 
B-klasy w siatkówce

Oncgdaj roapoczęły »1Q YMCA
o urywki w siatkówce o mfrrtiznit-wo kie­

sy B. Wyniki poezc®agćTjiycfc »potkać są na-
ąpujące: .
Krowodrza—Borek 2:1 (14:ldi 15:12, 15:2j. 
i MCA—Prokocim 2:t (15:3, 15:4).
YMCA— Elektrownia 2:0 (15:0, 15:4). 
Pocztowy—Prokocim 2:0 (13:0, 15:12).
Pocztowy—Borek 2:0 (15:12, I5!tl). 
Krowodrza—Elektrownia 2:0 (15:1, 15:6).
W czKißie zawodów Krowxxirzy Spei­

del doznał złamajrla ręk4.

Walne Zgromadzenie 
KOZTS-u

Krakowski Okręgowy Zwitek T«t».e Sto- 
łowego zwołuje doiroczne Wi&Lne Zjfnocn^tizłe- 
nic na dzień 31 października br. o godzinie 
14 30 w pierwszym terminie, » o 15-tej w 
terminie drugim, w saU Wotf. Ura. Kult. 
Tiz. pizy ul. Piłeudslweęp» 27.

Obemoić wszystkich kierowników kłębów 
obowiązkowa.

s SI

w marszach szlakiem zwycięstw 
Armii Polskiej i Radzieckiej

W dniu wczorajszym odbyła się na terenie całej Polski wielka 
akcja masowa marszów jesiennych pod hasłem „Młodzież polska 
maszeruje szlakami zwycięstw bratniej armii polskiej i radzieckiej". 
W Krakowie i na terenie całego województwa impreza ta prze­
prowadzona była bardzo sprawn-i e a udział w niej i postawa mło­
dzieży były imponujące, mimo że pogoda całkowicie nie dopisała i 
przez cały dzień niedzielny padał deszcz. Warunki marszowe były 
przeto trudne, a osiągnięte wyni ki tak ilościowo (startujących) jak 
i czasowo należy uznać za bardzo dobre.

W Krakowie imprezie tej nadano 
charakter Specjalnie uroczysty, ze 
względu ną związaną z tą imprecą 
rocznicą bitwy pod Lenino. Na każ­
dym z 8 punktów startowych powie­
wały flagi polskie i radzieckie. Dru­
żyny przybywały na start z licznymi 
transparentami, głoszącymi przyjaźń 
narodów polskiego 1 radzieckiego, 
siłę organizacji^^Służba Polsce“ iip. 
Przed startem,każdym z pun­
któw wygłosili oficerowie Wojew. 
Komendy P- G- „Służbę Polsce" oko­
licznościowe przemówienia, podkre­
ślając znaczenie bitwy pod Lenino, 
jako momentu zwrotnego w historii 
odrodzonego Wojska Polskiego.

Na 1 punkcie pod Barbakanem 
przemówił do młodzieży ppłk. Boga­
czewicz, wznosząc na zakończenie o- 
krzyki na cześć Prezydenta Bieruta, 
Marszałka Stalina oraz zbratanych 
armii polskiej 1 radzieckiej. Wśród 
obecnych na tym punkcie widzieliś­
my dyr. WUKF ppłk, mgr Kasprzyka, 
dyr. Studium WF prof. Szabunlewl- 
cza i kier. ref. KF 1 sportu przy OKZZ 
Rejchmana, którzy obserwowali cały 
przebieg tej naprawdę udanej im­
prezy.

A oto wyniki techniczne marszów 
na poszczególnych punktach starto­
wych w Krakowie.
PUNKT 1 BARBAKAN

.Dystans 10 km. dla męzczyzn:
1 m. Stird. WF — 1,05,30: 2
10 km. chłopcy:
1 m. Gtan. Telekom. — 1,05; 2

m

m.

Sport musi zdobyć wieś...
Na czoło wszystkich zagadnień ży­

cia sportowego wysuwa się bez­
sprzecznie sprawaumasowieniaspor- 
tu. Dziś już nikogo nie trzeba prze­
konywać o konieczności istnienia 
sportu, a szczególnie sportu po­
wszechnego, niosącego ze sobą zdro­
wie i radość: kwestią jest tylko je­
go upowszechnienie i udostępnienie 
najszerszym warstwom społeczeń­
stwa.

O ile w ośrodkach miejskich kwe­
stia umasowienia sportu nie powin­
na przedstawiać większych trudno­
ści, o tyle na wsi do tych samych 
zagadnień trzeba podejść ze spe­
cjalną uwagą i szczegółowo opraco­
wanym planem. W miastach bowiem 
a nawet w większych osadach ist­
niejące już stowarzyszenia i orga­
nizacje sportowe pozyskały dla idei 
sportu znaczną część społeczeństwa 
i przynajmniej częściowo przygoto­
wały teren do zamierzonej akcji 
masowego wychowania fizycznego. 
Ponieważ do akcji tej przystępują 
obok już istniejących związków 
sportowych również organizacje tej 
miary, jak Związki Zawodowe. Woj­
sko, Milicja i ZMP, należy już w 
niedalekiej przyszłości liczyć się z 
poważnymi, pozytywnymi osiągnię­
ciami na tym polu.

Inaczej natomiast przedstawia Się 
ta sprawa na wsi, gdzie sport jesz­
cze w ogóle nie dotarł. T^ie będę 
tutaj rozwodził się nad przyczynami 
takiego stanu rzeczy: faktem jest, że 
sportu na wsi nie ma tak, jak ko­
niecznością jest, by znalazł się on 
tam możliwie najszybciej.

Sport na wsi ma do ' wypełnieni a 
bardzo poważne zadania: w pierw­
szym rzędzie musi przyczynić się 
do pedmesienia zdrowotności i po­
ziomu kulturalnego wsi, do wyeli­
minowania nadmiernego zużycia al­
koholu i ograniczenia wyladowywa- 
■ la energii w często spotykanych 
bijatykach i awanturach, do

ZJEDNOCZENIA CAŁEJ 
POLSKIEJ MtłODZIE2Y 

WIEJSKIEJ
musi dać tej młodzieży 
przyjemną rozrywkę. — 
kształtować charaktery 
przez pobudzanie zdro-

i wreszcie 
godziwą i 
Sport ma 
młodzieży 
wej ambicji, rycerskości i uczciwej 
rywalizacji.

Zadania te nie sa. jednak takie łat­
we do zrealizowania, jakby to w 
pierwszej chwili wydawać się mogło. 
Wieś żyje w warunkach specyficz­
nych i zasadniczo różnych od wa-

runków życia w mieście i dlatego 
też do zagadnień usportowienia wsi 
trzeba przystąpić z gruntownie 
przemyślanym planem uwzględnia­
jącym ,w pierwszym rzędzie po­
trzeby wsi i warunki jej życia.

Najistotniejszą sprawą będzie tu­
taj rozpowszechnianie właściwych 
dla wsi gałęzi sportu.

Nie można np. myśleć o piłce 
nożnej, lekkoatletyce czy szczyplór- 
niaku, albowiem na te dziedziny 
sportu wieś nie ma czasu. W okresie 
od wczesnej wiosny do późnej je­
sieni praca na wsi trwa od świtu 
do zachodu słońca i udział w tej 
pracy biorą wszyscy bez wyjątku— 
nawet dzieci kilkuletnie, kiedy więc 
ćwiczyć? W niedzielę — na pewno 
się nie uda (!).

POZA TYM STADIONY
Każda gromada nie może posia­

dać oddzielnego stadionu a jeden 
stadion dla kilku gromad nie będzie 
wszystkim łatwo dostępny choćby 
z powodu trudności komunikacyj­
nych. Toteż w okresie letnim mogą 
być brane pod uwagę przede wszyst­
kim sporty świetlicowe i halowe 
jak ping-pong, gimnastyka, 
podnoszenie ciężarów oraz 
nie, ewentualnie siatkówka 
dzielę) tym bardziej, że sporty te są 
Stosunkowo niekosztowne i nie wy­
magają dużych zespołów ludzi oraz 
duto miejsca i drogich urządzeń. 
Pole do popisu mają także _ sporty 
zimowe a przede wszystkim łyż­
wiarstwo —■, sport nie bardzo kosz­
towny a przyjemny i zdrowy i co 
najważniejsze uprawiany wtedy, 
gdy ludność dysponuje większą 
ilością wolnego czasu.

Drugim nie mniej ważnym czyn­
nikiem będzie tutaj kwestia odpo­
wiedniej ilości i odpowiednio wy­
szkolonych instruktorów sportowych 
oraz współpraca w rozwoju sportu 
na wsi nauczycielstwa 1 istniejących 
po wsiach organizacji społecznych.

Wreszcie trzecim zagadnieniem, 
na które zwrócić trzeba bodaj naj­
większą uwagę to zagadnienie wła­
ściwej propagandy i organizacji 
Wieś bowiem jest konserwatywna i 
tak np. sprawa samego stroju spor­
towego natrafi z pewnością na po­
ważny opór starszego pokolenia, 
mającego jeszcze skłonność do gor­
szenia się...

To wszystko pod uwagę muszą 
wziąć ludzie, na których ciąży obo­
wiązek wprowadzenia wychowania 
fizycznego na wsi, a pomoc w tej 
akcji okazać powinno całe polskie 
społeczeństwo. J. B.

zapasy, 
pływa- 

(w nie-

Trasy marszowe biegły w pobli­
żu miejsc związanych historią 
walk z okupantem. Maszerujące 
oddziały przy miejscach uświę­
conych krwią bohaterów pol­
skich i radzieckich przyjmowały 
postawę zasadniczą, oddając hołd 
pamięci bojowników o Wolność.

Wojew. Komendant P. O. Służba 
Polsce ppłk. Bogaczewicz przema­
wia do 3.000 młodzieży zgromadzo­
nej na pierwszym punkcie starto­

wym pod Barbakanem.

km. chłopcy:
m. Gimn. Telekom. — 36,10;

5
1
5 km. kobiet:
1 m. Stud. WF — 50,30; 2 m Stud.
3 km. oiziewcząt.
1 m. Gimn. Krawieckie — 23,33;

PUNKT 2 STADION MIEJSKI
10 km. dla mężczyzn:
1
5
1
5
1 „ , -

— 47,08j 2 m. Lic. Ped. drużyna V —
47,12. r

3 km- dziewcząt;
1 m. Gimn. Wrońskiego druż. 37 — 

25,53; 2 m. Gimn. Wrońskiego draż. 
20 — 26,0X

PUNKT 4 BOISKO ZS GWARDIA
Dystans 10 km. mężczyźni:
1 m. Gwardia (43) — 1,06,45;

PUNKT 5
BOISKO KS ŁOBZOWIANKA

10 km- mężczyźni:
1 " '
5
1
3
1

’5 km. chłopcy:
’4 1 m. RKS Dąbski I — 30,00;

km. kobiety; . s
m. OUL — 40,00.
km .otóewczęta:
m. 19 Huf. SP druż. II — 26,00;

Organizatorzy punktów startowych 
wywiązali się ze swego zadania bar­
dzo dobrze.

Cel propagandowy i spć-rtowy ak­
cji marszów jesiennych został W peł­
ni osiągnięty, a młodzież krakowska 
zdalą tu egzamin znakomicie. W kon­
kurencjach marszowych walczyły 
niezwykle ambitnie dziewczęta i 
chłopcy ze szkół. PO „Służba Polsce", 
klubów sportowych. ZMP, fabryk. 
Gwardii. Wojska, a nawet Okręgowy 
Urząd Likwldac., który wyetay^i |e- 
dną drużynę żeńską.

Ogółem startowało W Krakowie 
10.950 młodzieży, w dym 3.820 kobiet 
1 7.130 mężczyzn. Wedle ostatnich 
obliczeń !w two jtew. krakowskim udział 
wzięło w (marszach około 44.000 U- 
czesUników, w tym 31.000 mężczyzn 
i 13.000 kobiet, i Zak.

Polsha-Finlandia 1:0
(Dalszy ciąg ze str. 1)

piłkę głową w aut. W parę minut 
później Barwiński fatalnie kiksuje i 
omal nie kończy się to bramką, ale 
na szczęście Tarka odbija piłkę na 
róg.

Giacz wysyła w bój Sąsiadka, któ­
rego strzał przeszedł wysoko ponad 
bramką.

Przebój Kohuta w 13 min. broni 
wybiegiem bramkarz fiński.

Po kilku minutach gry na środku 
boiska nasz atak U6adawia się na 
przedpolu przeciwnika, nie może je­
dnak znaleźć drogi do biamki. Dopie­
ro w 19 min. Cieślik przedłuża poda­
nie Gracza pięknym voleyem, piłka 
Jednak o centymetry idzie koło słup­
ka.

Za chwilę podanie Parparra Idzie do 
Mordarskiego, którego centrą

ZAMIENIA CIEŚLIK OSTRYM 
STRZA1EM W GÓRNY RÓG
NA JEDYNĄ.BRAMKĘ DLA POLSKI.
Zdawało eię, że bramka ta przynie­
sie i następne, bo drużyna polska za- 
animowana sukcesem i dopingiem pu­
bliczności, ambitnie i napTawdę do­
brze gra przez kilkanaście minut.

Liczfte jednak strzały etają się łu­
pem świetnie broniącego Samoli. — 
Piękny strzał Monłarsklego idzie w 
poprzeczkę. Niespodziewany strzał 
Cieślika mija cel a strzały Gracza i 
Kohuta mijają bramkę.

Finowie tylko od, czasu do czasu 
przerywają się poza fcwoją połowę, a 
właściwie gromadzą 6ię pod swoją 
bramką.

Wypad Fanów na naszą bramkę 
kończy się strzałem na aut, a za 
chwilę doskonale prowadzący te za­
wody sędzia Dama odgwizduje ko­
niec. Z. Chr.

m. „Wisla“. I — 1.2A2, 
km. dla męźczytzn:
m. Cracovia — 35,43; 2 
tan. kobiet:
m. Liceum Pedagogiczne Druż. IV

m- Hufiec SP sżk. Przem. —■ 
km. chłopcy:
m. Gimn. Energet. (33) — 36,35: 
km. dziewczęta:
m. Suf. SP kl. 8h Lic. Spółidz. —

PUNKT 6
BOISKO RKS PRĄDNICKI

10 km. mężczyźni:
1 m. Huf. SP Gimn. 2 — 1.11,47;
5 km. chłopcy:
1 m. Huf. SP Gimn. 6 — 24,45; '
3 km dziewcząt:
1 m. RSK Krowodrza — 20,31;

PUNKT 7 PROKOCIM
10 km. mężczyźni:
1 m. Lic. Przem. Kabel — 1,08,41;
5 km. chłopcy:
1 m. RKS Kabel — 33,28; 

Prokocim — 35,00.
PUNKT 8 GRZEGÓRZKI

10 km- mężczyźni.
1 m. Oddz. Lotny SOK
5 km. mężczyźni:
1 m. ZZK Olsza — 31,30.

— 56,30;

Skra-Szombierki 3:1
CZĘSTOCHOWA. Rozegrane w 

ub. sobotę rewanżowe spotkanie 
piłki nożnej z cyklu rozgrywek o 
wejście do ligi pomiędzy Szombier­
kami a Skrą zakończyło się peł­
nym sukcesem gospodarzy, którzy 
pokonali gładko swego przeciwnika 
w stosunku 3:1 (1:1).

Zwycięstwo częstochowian nale­
ży uważać, za zasłużone, a wynik 
spotkania mógłby być jeszcze wyż­
szy, gdyby nie dobra kondycja for­
macja defensywnych przeciwnika. 
Był to bodaj że najlepszy mecz go­
spodarzy w obecnym sezonie.

Mecz zaczyna się od gwałtownych 
ataków gospodarzy, którzy przepro­
wadzają szereg akcji na bramkę 
przeciwnika nie mających jednak 
wykończenia strzałowego. Wreszcie 
jeden z przebojów Siegfrieda koń­
czy się zdobyciem pierwszej bram­
ki dla gospodarzy. Stan ten nie trwa 
jednak długo, gdyż już w kilkana­
ście minut później pada wyrówna­
nie przez najlepszego zawodnika 
w drużynie gości Krasówkę.

Po zmianie pól inicjatywa gry na­
leży do gospodarzy, którzy w tym 
okresie zdobywają jeszcze dwie 
bramki, a to przez Jędrzejewskiego 
f Orłowskiego.

mónią o meczu?
DYR GUliF INŻ. TADEUSZ KUCH AR 

“Nasz atak grał z ogromnym pe­
chem. Powinniśmy wygrać różnicą 
3—4 bramek. Dobry Sąsiadek, w dru­
żynie Finów — bramkarz. 
INŻ. PRZEWORSKI

„Słabiutko to szło". Sąsiadek naha­
je się do drużyny, a Kohut lepszy od 
Oprycha. Naszym przekleństwem — 
to gra wszerz. Ani jednego podahia 
nia widzieliśmy w tzw. „uliczkę", Sę­
dzia b. dobry. 
SĘDZIA WĘGIERSKI BELA BATłNA

Polska porwtnna wygrać różnicą
5—6 bramek. Macie dobry materiał, 
tylko potrzebujecie dobrych wzorów 
i dobrego trenera. Finowie nie byli 
trudnym przeciwnikiem. Najlepszy a 
nich. Ńeihela, Saerinen. U Polaków 
dobry był Par,pan i Gracz. Młody 
prawoskrzydłowy to niezły materiał. 
TRENER FIŃSKI

Z dzisiejszego wyniku musimy być 
zadowoleni. Polacy nie pogorszyli się 
od czasu meczu w Helsinkach. U nas 
dobry był Sarno!a w bramce 1 Vei- 
hela. U was najlepszy Patpan I Cie-

TRENER PZPN — RIFF
Polacy mają wielką wadę, te grają 

za dużo wszerz i czekają na piłkę, 
zamiast iść jej naprzeciw.
MJR SZNAJDER

Powinniśmy wygrać różnicą 5-ciu 
bramek, «/e Finowie mieli Sarnolę, 
który grał świetnie. U nas bardzo do­
bry Parpan i Sąsiadek, Kohut lepszy 
od Oprycha.
PREZES KOZPN FILIPKIEWICZ

Kapitanat PZPN 
pociągnięcie wstawiając 
siadka, który się „udał", 
ale nasi grali z pechem. 
PARPAN

Mieliśmy ogromnego 
strzałach, wynik za 
wygrać duło wvżej. 
CIEŚLIK

Przegrałem 200 zł, bo założyłem się, 
te wygramy 4:1, 
grać przynajmniej 
strzeliłem bramkę,
MORDARSK1

Tylko bramkarz 
wysokiej przegranej.

zrobił szczęśliwe 
młodego Są- 
Mecz dobry,

pecha w 
niski, mogliśmy

<1 powinniśmy wy-
50. Cieszę się, że

uratował ich od

Bokserzy polscy remisują w Budapeszcie
PoUska-Węgry
BUDAPESZT. < W sobotę rozegra­

ny został w Budapeszcie między­
państwowy mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacjami»Polski i Wę­
gier.

Mecz ten zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8, co jest du­
żym sukcesem drużyny polskiej, 
która do spotkania tego wystąpiła 
w osłabionym składzie bez Rade- 
machera.

Osiągnięcie w tych warunkach 
wyniku remisowego, z doskonały­
mi Węgrami, i to w Budapeszcie — 
pozwala na stawianie dobrych ho­
roskopów polskim bokserom w nad­
chodzącym sezonie pięściarskim.

Mecz odbył się w wypełnionej po 
brzegi budapeszteńskiej hali spor­
towej a obecni na nim byli przed­
stawiciele polskiego poselstwa i 
konsulatu.

PRZEBIEG WALKI:
Waga musza — Kasperczak spot­

kał się z dobrym Bednaycm. Walka 
prowadzona żywo i na dobrym pozio­
mie jest przez 2 rundy wyrównana 
i dopiero w trzecim starciu Kasper­
czak osłabł i oddał inicjatywę Wę­
growi, który świetną końcówką za­
pewnił sobie zasłużone zwycięstwo.

Waga kogucia: Grzywocz—Hor- 
wath. Podobnie jak w walce po­
przedniej walka przez dwie rundy 
wyrównana i dopiero w trzeciej 
bardziej żywiołowy i lepiej przygo­
towany kondycyjnie Polak, rozstrzy­
ga spotkanie na swoją korzyść.

W wadze piórkowej: Antkiewicz 
mając przez całe spotkanie. inicja­
tywę w swoich rękach, pokonał 
zdecydowanie na punkty Fehera.

W w. lekkiej: Czortek już w pier

wszej rundzie przegrał przez t. k. o. 
Buday‘em na skutek pęknięcia lu­
ku brwiowego.

W wadze półśredniej: świetnie w 
tym dniu dysponowany Chychła 
Wygrał wysoko na punkty z Bene- 
lim, demonstrując boks w najlep­
szym wydaniu.

W w. średniej: Zagórski stał na 
z góry straconej pozycji w walce z 
mistrzem olimpijskim Pappem.

Węgier od pierwszej chwili zdo­
był dużą przewagę nad stremowa­
nym Polakiem i w rezultacie zwy­
ciężył w drugiej rundzie przez t. k. o.

W wadze półciężkiej: Szymura po 
nieciekawej walce zwyciężył na 
punkty Kapocsi‘ego.

W w. ciężkiej: Klimecki przegrał 
wysoko na punkty z Bene III. Po­
lak był zbyt powolny i wyraźnie 
ustępował młodszemu i agresyw­
niejszemu przeciwnikowi.

Walki na ringu prowadzili na 
zmianę: p. Lisowski (Polska) i Rozsa 
(Węgry), — na punkty zaś — p. Bie­
lewicz (P.), Kulsar (W.) i Kobza 
(CSR).

Tabela rozgrywek finałowych
o wejście do ligi

1. Lechia 12:9 25:8
2. Szombierki 7 7:7 20:13
3. Radomiak 7 6:8 .18:16
4. Skra 6 6:6 12:13
5. PTC 6 1:11 11:S6

Budapeszt-,,Siła“ 
(Mysłowice) 5:3
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Z POB/TU KOSZYKARZY 
RADZIECKICH W WARSZAWIE

Koszykarze radzieccy „rozłożyli na 
obydwie łopatki" zawodników pol­
skich, czeskich i węgierskich.

— Czy znasz tego staruszka!..,
— Nie...
— To jest jedyny człowiek w Kra­

kowie, który nie czyta „Piłkarza".

Sezon piłkarski kończy się.
Jeszcze kilka niedziel ligowych, 

kilka ostatnich akordów walk li­
gowych czy o -wejście do ligi i pił­
karze zawieszą buty na kołku, uda. 
iac się na zasłużony odpoczynek 
zimowy.

Za kilka tygodni ronpocanie się 
generalny „rachunek sumienia", 
sporządzanie bilansu strat i zys­
ków, wyciągani^ wniosków z nie­
powodzeń czy upajanie 6ię sukce­
sami wątpliwej wartości.

Ale na bilans roczny jeszcze jest 
za wcześnie i nie to ma byś treś­
cią niniejszego artykułu.

Chodzi o inne sprawy: a plano­
wanie, a raazej o beżplanowość 
w naszym piJkaTstwie.

Nie uilegc 
wątpliwości, żt 
zaprzepaściliś­

my szereg ter­
minów zarówno 
na początku se­
zonu, jak też i we wrześniu czy 
październiku.

Stworzenie czrternastoMubowej 
ligi, siłą rzeczy winno odbić się 
na naszych spotkaniach między­
państwowych, które należało zre­
dukować do minimum. Wystarczy 
przypomnieć, że w latach 1936— 
1939, gdy mieliśmy dziesięćioklu- 
bową ligę, która zajmowała zale­
dwie 16 terminów rocznie, gnaliś­
my 4—5 spotkań międzypańs-two- 
v/ych, czyli mniej niż obecnie, gdy 
na rozgrywki ligowe musimy za- 
rezerwować 26 terminów, nie li­
cząc niedziel przeznaczonych na 
spotkania o puchar Kałuży.

Ta bezplanowość mści się prze 
de wszystkim na graczach, którzy 
albo sa przemęczeni rozgrywaniem 
kilkudziesięciu spotkań ligowych, 
okręgowych, związkowych, mię­
dzypaństwowych, towarzyskich 
itd., itd., albo znudzeni bezczyn­

( Cfyc-wiacB.ante')
Gdy się urodził nie wróżono mu 

zbyt długiego życia, takie to było 
chucherko.

W sizkoJe przeżywał prawdziwą 
tragedię. Wstydliwy, nieśmiały, a 
przy tym taki jakiś niezaradny, szyb­
ko stał się popychadłem i pośmiewis­
kiem caiej klasy. Stąd przezwisko 
„Sierotka".

Kiedyś cała szkoła udała się na 
wycieczkę.

Wszyscy chłopcy zbierali ¡kwiaty, 
a między nimi — „Sierotka". Gdy 
tych kwiatów miał już całe naręcze 
podszedł do niego jakiś btutalny 
chłopak i zabrał mu je wszystkie, tak, 
że do domu wrócił z pustymi rękami.

Postanowił wtedy, że tó musi się 
zmienić. Ponieważ widział kilkakrot­
nie różne zawody sportowe, uważał, 
że najlepszym środkiem do osiągnię­
cia celu będzie właśnie — sport. To­
też w wolnych chwilach szedł poza 
miasto, gdzie nikt go nie widział i 
tam ćwiczył zapamiętale biegi, rzuty 
kamieniami oraz skoki przez rowy 
i różne przeszkody.

Początkowo szło mu to bardzo o- 
pornle, z czasem jednak męczył się 
coraz mniej i nawet w wysiłku tym 
doznawał przyjemności. W domu ze 
zdziwieniem patrzyli na jego wzras­
tający apetyt, coraz bardziej zdecy­
dowane ruchy i budzącą się energię.

Pozostała mu jednak nieśmiałość je­
szcze nawet w gimnazjum, ale nikt 
już nie miał odwagi drwić z chłopca. 
„Siefbtka" widząc skutki swojej pra­
cy oddawał się ćwiczeniom z coraz 
większym zapałem, i wstąpił do klubu 
aportowego.

Świetnie biegał, skakał, rzucał ku­
lą i dyskiem — pozostał mu jednak 
jakiś kompleks niższości i niewiary 
we własne siły. Męczył się trener 

nym kilkutygodniowym próżnowa­
niem. Bowiem nie każdy z situ- 
kUkudziesięciu graczy ligowych 
może dostąpić tego zaszczytu, by 
znaleźć sie w kadrze reprezenta­
cyjnej, czy bronić barw okręgu 
w meczach pucharowych. Z ko­
nieczności więc rzesze piłkarzy li­
gowych, by nie stracić formy, mu­
szą rozgrywać spotkania w druży­
nach Ib, z przeciwnikami A-klaso- 
wymi, co na pewno nie przynosi 
konzyści graczom ligowym.

Ta bezril-snowość odbija się i na 
samych klubach, które tracą sze­
reg doqodnych kaisowo terminów 
we wrześniu czy październiku tj. 
w tym okresie, gdzie dopisuje je­
szcze pogoda i publiczność przy­

chodzi w kom­
plecie na za­
wody.

Czy nie dało 
Się absolutnie 
pogodzić spot­

kań międzypaństwowych z roz­
grywkami ligowymi?...

Przecież szereg drużyn,, jak War­
ta, ZZK, Garbarnia, Rymer, ŁKS, 
Widzew czy obie Polonie, nie da­
ły ani jednego zawodnika do re­
prezentacji. Czyż więc kluby te 
nie mogły rozegrać 12, 19 wrześ­
nia, 3, 10 czy 17 października sze­
regu spotkań ligowych, co przy­
spieszyłoby koniec „tasiemco­
wych" tegorocznych rozgrywek?... 
Na pewno dało by 6ńę zreformo­
wać rozgrywki o puchar Kałuży 
w ten sposób bv zamiast spotkań 
punktowych, każdy z każdym, 
wprowadzić mecze systemem pu­
charowym nawet w większej ob­
sadzie aniżeli dotychczas.

Dlaczego te sprawy nie zostały 
wcześniej opracowane?...

To tuż zostanie tajemnicą WGiD 
PZPN-u...

T. D. 

by zmienić to nastawienie psychicz­
ne, ale nie mógł dać rady, aż wre­
szcie kiedyś wpadl na pomysł: chło­
pak musi zacząć trenować boks!

Po długich perswazjach zgodził się 
wreszcie „Sierotka" z koncepcja 
trenera i zaczaj uczęszczać na tre­
ningi bokserskie. Gimnastyka i spar- 
rłrtgl z kolegami klubowymi, oraz 
świetna zaprawa lekkoatletyczna sto­
sowana z żelaznym uporem przez la­
ta, stworzyły wreszcie zdrowego, sil­
nego młodzieńca...

Ale „Sierotka", tak jak przedtem 
na bieżni, tak teraz na ringu nie 
chciał walczyć. Nikt w klubie nie 
mógł mu dorównać w sile i technice, 
ale nikt też nie mógł go przekonać 
do walki...

Zdarzyło się jednak, że klub do 
którego należał „Sierotka" zakontrak­
tował spotkanie z pewna zamiejscową 
drużyną. Przeglądając, składy zespo­
łu gości, natknął się „Sierotka" na 
znane sobie nazwisko: waga średnic 
— Stanisław L. Tak to był ten stlm 
brutal, który zabrał mu wtedy kwia­
ty...

Nie zastanawiając się ani chwili 
pobiegł do kierownika drużyny i 
zgłosił się do walki.

Decyzję jego przyjęto z radością 1 
wreszcie nadeszła chwila, gdy „Sie­
rotka" stanął na ringu.

Poznali się natychmiast. W oczach 
tamtego zapłonął ironiczny błysk 
„Sierotka" natomiast był snokojny, 
tylko strasznie blady. Wreszcie 
gong...

L. z furią rzucił się do przodu pró­
bując zaraz w pierwszej rundzie za­
kończyć walkę, ale „Sierotka" pięk­
nie kontrował i zręcznie unikał mor­
derczych ciosów.

W pewnym momencie jednak potęż­
ny „sierp" spadł na szczękę „Sierot­
ki" i ten padł na matę...

... pięć... sześć... siedem...
„Sierotka" zerwał się 1 walczył 

dale/, zwiększając jednak ostrożność. 
W drugim starciu szybszy i zwinniej- 
szy „Sierotka" zdobywał coraz więk­
szą przewagę i nastąpiła trzecia 
runda.

„Sierotka" ruszył do natarcia. Ła­
dował na korpus i szczękę przeciw­
nika całe serie z obu rąk. wreszcie 
krótki, suchy „hak!' i... L. cjpuścił 
gardę. Stał jeszcze chwilę i padł na 
deski...

Zwycięstwo!^
Pierwsze prawdziwe zwycięstwo... 

„Sierotka" czuł wzruszany, że stał 
się prawdziwym mężczyzną...

Mar.

urieeie, ¿e.»

Świetny bokser francuski M. Cer- 
dan był do noku 1941 piłkarzem w 
klubie maroknńsikim. W ostatnim 
swym piłkarskim występie grał jako 
skrzydłowy obok słynnego Ben Bar­
ka przeciw reprezentacji Francji.

*
Lidiman, znany szwedzki biegacz 

przez płotki, który na terenie swego 
kraju pozostał niepokonany, zamierza 
całkowicie wycofać się z aktywnego 
życia sportowego.

*
Wyścig motocyklowy „dookoła 

Florencji" na dystanteie 225 km za­
kończył Gię tawycięstwem Sommem 
(Francja) na Ferrari, który uzyskał 
średnią szybkość 122,9 fcm/godz. Dru­
gim był Włoch Biomdeititi również nar 
Ferrari.

♦
Samochodowe wyścigi w Buenos 

Aires na dystansie 800 km przyniosły 
zwycięstwo Argentyńczykowi Brosut- 
tj na samochodzie Mercedes-Betnz. 
Uzyskał on przeciętną szybkość 160 
km/godiz.

Gdy Samuel Zborowski został 
zawezwany^

Przed sąd 1 po rozprawie 
na gardło skazany,

Rzekł do sędziów z uśmiechem:
— Gardło?.,. Bardzo proszę«. 
Lecz według mnie jesteście 

sędziowie-kalosze!

TIS.

Z meczra Polska-Rmnnnia

Skromny mający w 
meczu z Rumunią 
swój dlobry dzień 
interweniuje w 
groźnej sytuacji 

podbramkowej.

Dolny 6trzał środ­
kowego napastnika 
rumuńskiego broni 

Skromny

Tak padła bramka 
dla Polski, strze­
lona przez Mordar- 
skiego niestety, 
ni© uznana przez 
sędziego meczu P- 

Ylcka.

- zuriwej wkrótce się skonczy — 
rzekła księżna Gerda 

Patrząc czule w młodzieńczą twarz 
giermka Olgierda; 

Książę będzie zajęty wręczaniem 
nagrody, 

Czekam dę dziś wieczorem... 
— Nie — rzekł chłopiec miody. 
—Nie skorzystam z okazji, jaka 

się nadarza. 
Bo recenzję z turnieju piszę 

do „Piłkarza".

KRÓL
STRZELCÓW

Rysaatkir J. <$liaew«ki 
tebefr ił- ffrsrbowsM

XV.

HISTORYJKA 
OBRAZKOWA

I-

Starania Dzierwy i solidarna 
praca całej jedenastki przy­
niosły spodziewany efekt. 
Już pierwszy występ jesien­
nej rundy był rewelacją. — 
Drużyna grała, jak z „nut" 
a piłka „chodziła" od nogi 

do nogi jak na sznurku.

r-

Zwolenntcy „czerwonych" 
patrzyli na to co się dzieje 
na boisku — jak urzeczeni. 
W drugiel części gry prze­
ciwnikom zabrakło sił 1 
„czerwoni" zapanowali nie­
podzielnie na boisku. Gra 
zamieniła się w trening na 

jedną bramkę.

Tłok podbramkowy utrud­
niał przeprowadzenie płyn­
nych akcji, — nie mniej 
bramki posypały się, Jak z 
rogu obfitości. Z jedenastu 
strzelonych w tym meczu 
bramek, Andrzej uzyskał 
pięć 1 stało sle jasnym, że 
pozycję kierownika ataku 
okupował |uż będzie na 

stałe.

Jak zawsze w podobnych 
wypadkach, rozentuzjazmo­
wani pięknym zwycięstwem 
zwolennicy „czerwonych" 
zgotowali schodzącej » boi­
ska drużynie norącą owację 
a potem rozbici na grupki, 
długo jeszcze dyskutowali 
nad przebiegiem spotkania.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
Jeden tylko Dzierwa zacho­
wał równowagę 1 spokój. 
Widział on w grze drużyny 
jeszcze wiele błędów i nie­
dociągnięć 1 dał temu wy­
raz w omówieniu przebiegu 
gry z chłopcami w szatni-


